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P o l s k i  p r z e k ł a d  X X  r o z d z i a ł u  c z w a r t e j  k s i ę g i  
I n s t i t u t i o  C h r i s t i a n a e  r e l i g i o n i s  J a n a  K a l w i n a

Jednym  z w ażnych a ciągle jeszcze n iedostatecznie w yjaśnionych proble­
mów w b adan iach  nad  po lską reform acją jes t przyczyna popu larności jej 
reformowanego, kalw inistycznego n u r tu  w śród szlachty Korony i Litwy 
w połowie XVI w. Wielu badaczy sądziło, że reform ow ana eklezjologia od­
d a jąca  w iernym  władzę w zborach oraz religijne dow artościow anie przez 
Kalw ina ideologii wolności stanow ych m usiało  być szczególnie a trakcyjne 
d la  szlachty polsko-litew sko-rusk iej za  panow an ia  Z ygm unta A ugusta, 
w pierwszej fazie otw artej reform acji w Polsce i Wielkim Księstwie Litew­
skim , k tó ra  nałożyła się przecież n a  szlachecki w łaśnie ru ch  egzekucji 
praw. Postawiono nawet hipotezę, że niektóre sform ułow ania w dziele n a j­
wybitniejszego polskiego p isa rza  politycznego tej epoki A ndrzeja Frycza 
M odrzewskiego Com m entariorum  de Republica em endanda  libri V(1554) 
są  tego śladem  jako  zaczerpnięte z Kalwinowego Institutio C hristianae 
religionis, a  konkretn ie  z w ydan ia  1543 r., w k tórym  reform ator um ieścił 
pochw ałę władzy elekcyjnej, a  naw et repub likańsk iej1.

Można też przekonująco wykazywać, że ideologiczny potencjał za­
w arty  w teologiczno-politycznych koncepcjach K alwina in terp retow a­
nych przez jego następców  w łącznie z niem ieckim i i francusk im i m onar- 
chom acham i uczynił ew angelicko-reform ow aną teologię polityczną ta k  
a trak cy jn ą  d la  stanów  w alczących w drugiej połowie XVI w. o polityczną 
dom inację, a  następn ie  broniących wolności stanow ych i parlam entów  
przed m onarchistycznym i i absolutystycznym i tendencjam i władców 
w końcu XVI i w pierwszej połowie XVII w. Kalwinizm  odgryw ał w te­
dy w Europie Środkowej rolę ideologii — dosta rcza ł m .in. teologicznego 
i religijnego u zasad n ien ia  szlacheckim  i m ieszczańskim  obrońcom  s ta ­
nowych wolności w Czechach i n a  M orawach oraz n a  W ęgrzech, a  naw et 
w A ustrii2, a  być może także  w Rzeczypospolitej.

1 W. Sobieski, Król czy tyran? Idee rokoszowe a różnowiercy za czasów Zygmunta Augusta, 
„Reformacja w Polsce", IV, 1926, 13-16, s. 1-14.
2 S. Bildheim, Calvinistische Staatstheorien. Historische Fallstudien zur Präsenz monar- 
chomachischer Denkstrukturen im Mitteleuropa der Frühen Neuzeit, Frankfurt a. M. 2001; 
W. Schulze, Estates and the problem of resistance in theory and practice in the sixteenth 
and seventeenth centuries, w: Crown, church and estates. Central European politics in the 
sixteenth and seventeenth centuries, ed. by R. J. W. Evans, Τ. V. Thomas, N. York 1991,
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I choć w p rzypadku  polskim  Leszek J a rm iń sk i w bogato u d o k u ­
m entowanej źródłowo m onografii w ykazał, że w przeciw ieństw ie do a u ­
striack ich , czeskich i w ęgierskich protestantów , a  także  reform ow anych 
m ieszczańskich  elit Niderlandów Północnych czy francuskiej a ry s to k ra ­
cji i szlachty hugenockiej3, polscy i litewscy p ro testanc i nie utworzyli n a  
przełom ie XVI i XVII w. s tronn ictw a politycznego, to jed n a k  nie w yklucza 
to możliwości wcześniejszej inspiracji nie tylko teologicznymi, ale także  
politycznym i ideam i kalw in izm u4.

Jeśli jed n a k  przyjmiemy, iż koncepcje J a n a  K alw ina m iały  wpływ 
n a  kształtow anie  się poglądów religijnych i politycznych szlachty, przede 
w szystkim  pro testanckiej w Rzeczypospolitej, to dziwić m usi fakt, iż 
ta k  niewiele z jego podstaw ow ych tekstów  publikow ano i p rzek ładano  
w XVI w. n a  język polski. W Bibliografii E stre ichera  znajdujem y tylko 
d rukow ane w la tach  sześćdziesiątych XVI w. łac ińsk ie  teksty  jego listów 
kierow anych głównie przeciw an ty try n ita rzo m 5, w 1558 r. opublikow ano 
przekład  Katechizmu, a  dopiero w 1599 i 1626 r. p rzetłum aczono i w yda­
no dwa fragm enty Kalwinowego opus m agnum , czyli Institutio C hristianae  
religionis, poświęcone kolejno relacji pom iędzy kościołem  a państw em 6 
oraz nauce  o sak ram en tach 7. Oczywiście ewangelickie elity — przede 
w szystkim  duchow ne — korzystały  z prac genewskiego reform atora 
w edycjach oryginalnych. J e d n a k  b rak  większej liczby w ydań i p rze­
kładów potw ierdza tezę o względnej in te lek tualnej słabości szlacheckiej 
reform acji w Rzeczypospolitej8, a  w ieloletnią przerw ę pom iędzy edycją 
Katechizm u i fragm entów  Institutio tłum aczyć może p rzypom niana  przez 
J a n u sz a  Tazbira opinia J a k u b a  Niemojewskiego, k tó ry  w 1580 r. uw ażał, 
że „teologija w szytka [...] ludziom  ledwo nie obrzydła"9.

s. 158-175; J. Bahlcke, Calvinism and estate liberation movements in Bohemia and Hunga­
ry (1570-1620), w: The Reformation in Eastern and Central Europe, ed. by K. Maag, Alder- 
shot 1997, s. 72-91; D. P. Daniel, Calvinism in Hungary: the theological and ecclesiastical 
transition to the Reformed faith, w: Calvinism, in Europe, 1540-1620, ed. by A. Pettegree,
A. Duke, G. Lewis, Cambridge 1994, s. 205-230; R. Pörtner, Gegenreformation und stän­
discher Legalismus in Innerösterreich, 1564-1628, „Zeitschrift für Historische Forschung" 
XXVII, 2000, 4, s. 499-542.
3 H. G. Koenigsberger, The Organization of Revolutionary Parties in France and the Neth­
erlands during the Sixteenth Century, „Journal of Modern History", 27, 1955, s. 335-351; 
polski przekład: Partie rewolucyjne we Francji i Niderlandach w XVI w., w: Europa i świat 
w początkach epoki nowożytnej, cz. 1: Społeczeństwo, kultura, ekspansja, pod red. A. Mą- 
czaka, Warszawa 1991, s. 206-225.
4 L. Jarmiński, Bez użycia siły. Działalność polityczna protestantów w Rzeczypospolitej 
u schyłku XVI w., Warszawa 1992, s. 243-248.
5 T. Grabowski, Z dziejów literatury kalwińskiej na Litwie, nadbitka z „Reformacji w Pol­
sce", VI, 1934 Estreicher, t. XIX.
6 O zwierzchności świeckiej porządne według sznuru Pisma świętego opisanie. Zaraz o po­
żytkach y powinnościach urzędu iey. Z łacińskiego na polskie wiernie przetłumaczone, 
b. m. 1599.
7 Nauka o sakramenciech świętych Nowego testamentu. Wzięta z czwartych ksiąg Institu- 
cij nabożeństwa krześcijańskiego Jana Kalwina, Lubcz 1626.
8 J. Tazbir, Reformacja jako ruch umysłowy, w: Id., Szlachta i teologowie. Studia z dziejów 
polskiej kontrreformacji, Warszawa 1987, s. 31-52.
9 Ibidem, s. 43.
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Coś się jed n a k  m usiało  zm ienić w końcu XVI stu lec ia  skoro n a j­
pierw  w 1599, a  potem  w 1626 r. u k a z a ły  się po polsku  te dwa bardzo 
w ażne fragm enty Institutio. Dość dobrze znam y okoliczności edycji d ru ­
giego tek s tu  — Nauki o sakram enciech  św iętych. W 1624 r. w ładze Jed- 
noty Litewskiej dysponowały przekładem  dokonanym  przez J a n a  Czyża. 
J a k o ść  pracy  m usia ła  jed n a k  budzić wątpliwości, bowiem odbywający 
się w tym że roku  synod Jedno ty  w Wilnie zlecił duchow nym  kontrolę 
tłu m aczen ia , z góry przyjm ując możliwość ponownego przek ładu  tego 
kluczowego z p u n k tu  w idzenia sporów o in terp retacje  eucharystii frag­
m e n tu 10. W dwa la ta  później tek st u k a z a ł się d ruk iem , ale za au to ra  
p rzek ład u  uznaje  się P iotra Siestrzeńcew icza, a  więc p raca  Czyża zosta ­
ła  najpew niej zdyskw alifikow ana. Synod Jedno ty  Litewskiej obradujący 
w 1626 r. w Wilnie dziękował hetm anow i polnem u litew skiem u Krzysz­
tofowi Radziwiłłowi za sfinansow anie prac nad  przekładem  i prosił Sie­
strzeńcew icza o p rzetłum aczen ie  całego tek s tu  Institu tio11. Inicjatywę 
tę sk ło n n i jesteśm y łączyć z prow adzoną w la tach  dw udziestych i trzy­
dziestych  XVII w. przez kalw inistów  w W ielkim Księstwie Litewskim ak ­
cją u m a c n ia n ia  s tru k tu r  kościelnych oraz św iadom ości wyznaniowej 
w iernych.

Inaczej przedstaw ia się spraw a z edycją XX rozdziału  czwartej k się ­
gi tego dzieła w 1599 r. pod ty tu łem  O zw ierzchności św ieckiej p o rzą d ­
ne w edług  sznu ru  Pism a św iętego opisanie. Okoliczności, w k tórych 
pow stał ten  przekład nie zostały  zbadane, choć tek st został odnotow a­
ny nie tylko przez bibliografów, ale tak że  badaczy k u ltu ry  staropolskiej. 
Zwrócił n a ń  uwagę J a n u sz  Tazbir, k tóry  n a  m arginesie rozw ażań po­
św ięconych społeczno-politycznej propagandzie kontrreform acji zauw a­
żył, iż tłum aczen ie  zostało opublikow ane w obronie przed zarzu tam i, iż 
reform acja  burzy  przyrodzony porządek społeczny i polityczny, a  przede 
w szystk im  sk ła n ia  do buntów  przeciw legalnej władzy12. Poza tym , ja k  
się wydaje, p rzekład  nie in teresow ał historyków  stosunków  w yznanio­
w ych a n i teologów i nie został też uw zględniony w cennej pracy Izabeli 
W iniarskiej poświęconej słow nictw u religijnem u nowożytnego polskie­
go kalw in izm u, choć au to rk a  w spom ina o edycji Nauki o sakram enciech 
św ię tych13.

A przecież jes t to jeden  z najw ażniejszych tekstów  teologiczno-poli- 
tycznych epoki, k tóry  nie tylko budził ogrom ne zain teresow anie w XVI w., 
ale n a d a l je s t obiektem  b a d a ń  i sporów. Z atytułow any w oryginale

10 Kanon 17 synodu wileńskiego 1624 r., Akta synodówprowincjalnych Jednoty Litewskiej 
1611-1625, Wilno 1915, s. 88, Monumenta Reformationis Polonicae et Lithuanicae, ser. IV, 
z. II; zob. T. Grabowski, op. cit.
11 „Akta i sprawy synodu prowincjonalnego wileńskiego 1626", AGAD, AR VIII, nr 713, 
s. 71.
12 J. Tazbir, Społeczno-polityczna propaganda kontrreformacji, w: Id., Szlachta i teologo­
wie, s. 89; zob. idem, Społeczno-polityczna propaganda polskiej kontrreformacji, „Euhe- 
mer. Przegląd Religioznawczy", XIX, 1975, 1, s. 75-89.
13 I. Winiarska, Słownictwo religijne polskiego kalwinizmu od XVI do XVIII wieku, War­
szawa 2004, s. 60.
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De politica adm inistra tione14, podsum ow uje poglądy Kalw ina n a  państw o 
i w ładzę polityczną. Idąc za św. A ugustynem , reform ator uznaw ał n ie ­
zbędność pań stw a  działającego p rop ter peccatum , tzn. d la  og ran iczan ia  
opłakanych  skutków  grzesznej n a tu ry  ludzkiej równolegle (choć nie rów­
norzędnie) z kościołem 15. Porządek państw ow y je s t kościołowi potrzebny, 
bowiem pokój to podstaw a, n a  której społeczność ch rześc ijań ska  buduje  
życie religijne. W ładza św iecka jes t więc n iezbędna d la  s trzeżen ia  owego 
pokoju „cuius u su s  non m inor in ter hom ines quam  p a n is , aqua, solis et 
aeris"16.

Co w ażniejsze, sform ułow ane w tym  tekście idee polityczne odegrały 
w la tach  siedem dziesiątych XVI w. zasadn iczą  rolę w rozwoju poglądów 
n a  granice praw a poddanych do oporu wobec władzy państw owej. I choć 
jeden  z najw ybitniejszych w spółczesnych znawców zagadnien ia  Robert 
Kingdon przypom niał, że: „In development of C alvinist resis tance  th e ­
ory, Calvin h im self played a  role which w as sem inal b u t not major. For 
the  g rea test political challenges to his m ovem ent developed after his de­
a th "17, to bez p rzedstaw ienia  jego stanow iska  w spraw ie ius resisten tiae  
tru d n o  byłoby zrekonstruow ać polityczny kon tekst publikacji w 1599 r. 
tek s tu  O zw ierzchności świeckiej.

Koncepcje polityczne Kalw ina są  tym  bardziej in teresujące, że doty­
kam y tu  spo ru  o początk i dem okracji parlam en tarne j. Od XIX w. trw a  
polem ika, czy geneza europejskiej dem okracji w iąże się z angielską dys­
k u sją  ustrojow ą, d la  której postaciam i sym bolicznym i są  Thom as Hob- 
bes i Jo h n  Locke, czy z w cześniejszym  o ponad stu lecie kalw inizm em . 
Wielu, szczególnie piszących w XIX i pierwszej połowie XX w., historyków  
(Max Weber i E rn st Troeltsch oraz au to r pom nikowej biografii genew skie­
go reform atora, Émile Doum ergue) uw ażało, że w preferow anym  przez 
Kościoły reform owane system ie, w k tórym  „lud", tj. ogół pełnopraw nych 
członków wspólnoty (w prak tyce  ojcowie rodzin), dokonywał w yboru 
władz zboru, doszukiw ać się m ożna korzeni dem okracji przedstaw iciel­
skiej. D em okratyzm  eklezjologii reformowanej w ynikać m iał w łaśnie ze 
sform ułow anych w XX rozdziale czwartej księgi Institutio poglądów Kal­
w in a18. Ich wpływem  w yjaśn iano  też sukces dem okracji w k rajach  zdo­
m inow anych przez kalw inizm : Szwajcarii, N iderlandach, Anglii, Szkocji, 
a  przede w szystkim  w bry ty jsk ich  koloniach w Ameryce Północnej. Szcze-

14 Korzystamy z edycji Joannis Calvini opera selecta, ed. P. Barth, G. Niesel, vol. V: Insti- 
tutionis Christianae religionis 1559 librum IV. continens, Monachii in Aedibus 1936. Por. 
J. Calvin, Unterricht in der christlichen Religion. Institutio Christianae Religionis, übers, 
und bearb. von O. Weber, Neukirchen 1997 (6. Aufgabe) oraz J. Calvin, Institutes of the 
Christian Religion, transl. by Η. Beveridge, vol. II, Grand Rapids b. d.
15 Św. Augustyn, O państwie bożym. Przeciw poganom ksiąg XXII, tł. i oprac. W. Korna- 
towski, t. II, Warszawa 1977, ks. XIX, rozdz. 17; S. Jóźwiak, Państwo i Kościół w pismach 
św. Augustyna, Lublin 2004, s. 66-91; por. Β. B. Warfield, Calvin and Augustine, Phila­
delphia 1956.
16 Joannis Calvini opera selecta, vol. V, s. 473-474.
17 R. Kingdon, Calvinism and resistance theory, 1550-1580, w: The Cambridge History of 
Political Thought, 1450-1700, ed. by J. Η. Burns, Μ. Goldie, Cambridge 1991, s. 193.
18 H. Baron, Calvinist republicanism and its historical roots, „Church History", VIII, 1939, 
s. 30-41.
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golnie we Francji długo uw ażano, że korzenie współczesnej dem okracji 
tkw ią  w p ism ach K alw ina19, a  gdy szczegółowe s tu d ia  w ykazały, że jes t 
to sąd  uproszczony, pozostało przekonanie, że kalw inizm  przyczynił się 
do rozw oju świeckiej dem okracji, co podw ażone zostało dopiero w drugiej 
połowie XX w.20 Nie będziem y tu  referować wieloletniej dyskusji n a  ten  
tem at, poniew aż m a ona swą lite ra tu rę 21.

W spółczesną in terpretację poglądów Kalwina n a  państw o i obowiąz­
ki poddanych  ugruntow ały  prace Jo sefa  B ohatca oraz M arc-E duarda  
C henevière 'a22. Zdaniem  tego ostatniego, Kalwin pod wpływem dośw iad­
czeń francusk ich  preferował system  rządów „arystokratycznych" ograni­
czany czy też kontrolow any przez czynnik „demokratyczny", przy czym 
określen ia  „arystokratyczny" i „demokratyczny" oznaczają tu  kategorie 
Arystotelesowskie m ocno przykrojone do realiów XVI w.23 Bohatec a n a ­
lizował m .in. zasadę m utua obligatio, k tó rą  Kalwin przedstaw ił już  w ko­
m en ta rzu  do Listu św. Pawła do Rzymian z 1539 r .24 W ynika z niej, że 
w ładza i poddani połączeni są  zobowiązaniem , którego zwornikiem  i gwa­
ran tem  je s t Bóg. Jeśli w ładza łam ie prawo, zda przed Bogiem rachunek , 
a  to sam o dotyczy poddanych25. Podkreślić trzeba jednak , że nie należy 
tego związku rozum ieć w kategoriach k o n trak tu  o charak terze publiczno­
praw nym . Ta in terp re tac ja  spopularyzow ana została  później przez mo- 
narchom achów  jako m utua regis cum ciuibus pactio lub naw et contractus 
populi cum principe26.

Zobow iązanie, o k tórym  mówi Kalwin m a religijny charak te r, zaw ar­
te je s t  przed Bogiem, a jego złam anie  oznacza przede w szystkim  Jego 
obrazę. Dlatego w w ypadku  sprzeniew ierzenia się przez władzę p raw u 
bożem u poddan i jako  jednostk i zobow iązani są  do biernego oporu, tj. od­
mowy w ykonyw ania bezbożnych poleceń. W ładza sprzeciw iająca się jaw ­
nie p raw u  bożem u traci praw om ocność, a  więc odm owa posłuszeństw a 
nie je s t  b u n tem 27. Jed n o stk i nie m ają  jed n a k  praw a do czynnego oporu, 
naw et wobec aktów  oczywistej ty ran ii, bo „non est in arb itrio  populi con-

19 É. Doumergue, Calvin, le fondateur des libertés modernes. Discours prononcé à la séan­
ce de rentrée de la Faculté de Montauban, le 17 novembre 1898, Montauban 1898.
20 R. M. Kingdon, Calvinism and democracy. Some political implications of debates on 
French Reformed church government, 1562-1572, w: Calvin and Calvinism. Sources of de­
mocracy?, ed. by R. M. Kingdon, R. D. Linder, Lexington Mass. 1970, s. 45-49.
21 Calvin and Calvinism; H. Vahle, Calvinismus und Demokratie im Spiegel der Forschung, 
„Archiv für Reformationsgeschichte", LXVI, 1975, s. 182-212.
22 J. Bohatec, Calvins Lehre von Staat und Kirche mit besonderer Berücksichtigung des 
Organismusgedankens, Breslau 1937; M.-E. Chenevière, La pensée politique de Calvin. 
Thèse droit Gèneve, Genève 1937.
23 M.-E. Chenevière, op. cit., s. 181-190. Por. J. T. McNeill, Democratic elements in Calvin's 
thought, w: Calvin and Calvinism, s. 30-35.
24 J. Calvin, Commentaries on the Epistle to the Romans, Chapter XIII, w: Id., On God and 
political duty, ed. J. T. McNeill, N. York 1950, s. 83-87.
25 S. Bildheim, op. cit., s. 31-36.
26 J. Bohatec, op. cit., s. 64-75; M. Thompson, H. Höpfl, The history of contract as a motif 
in political thought, „American Historical Review", LXXXIV, 1979, 4, s. 919-944.
27 Praelectiones in Danielem prophetam, vol. II, w: Ioannis Calvini opera, vol. XLI, ed. E. 
Reuss, A. Erichson, W. Baldensperger, Brunsvigae 1889, s. 25, Corpus reformatorum. 
Zob. S. Bildheim, op. cit., s. 31; J. Bohatec, op. cit., s. 75-91.
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stituere  principes"28. Poddanym  pozostaje tylko w yrazić sprzeciw, a  po­
tem  ponosić konsekw encje — modlić się i cierpieć z poczuciem  pewności, 
iż boża spraw iedliw ość zwycięży29. Nie znaczy to wcale, że reform ator 
w ykluczał czynny opór w ogóle — nie m a wątpliwości, że za powołane do 
og ran iczan ia  królewskiej libido dom inandi uznaw ał je d n a k  nie jednostk i, 
a  m ag istra tus popula res lub m ag istra tus inferiores, czyli lokalne władze 
oraz reprezentacje stanow e działające w ram ach  p raw a30.

Ten w łaśnie pogląd sform ułow any expressis verbis w XX rozdziale 
czwartej księgi Institutio s ta ł się p u nk tem  w yjścia d la  teorii m onarcho- 
m achów p ro testanck ich  oraz teologicznym fundam en tem  ideologii opo­
ru  stanów  przeciw centralistycznym  i konfesjonalizacyjnym  tendencjom  
władców. Na tych w łaśnie tezach  Kalwina Teodor Beza, François H otm an 
i Phillippe D uplessis-M ornay — by wym ienić tylko najsław niejszych teo­
retyków hugenockiej szkoły praw a oporu — budow ali po 1573 r. swe re ­
wolucyjne teorie31. O publikow anie polskiego p rzek ładu  tych rozw ażań 
w okresie zaciekłej w alki pom iędzy opozycją szlachecką a  pom aw ianym  
o tendencje absolutystyczne stronnictw em  dw orskim , w 1599 r., a  więc 
w pół drogi pom iędzy sejm em  inkwizycyjnym  1592 r. a  rokoszem  s a n ­
dom ierskim , mogłoby więc być in terpretow ane jak o  ewangelicki wkład 
w konstruow anie  polskiej wersji praw a oporu — ius de non p ra e s ta n d a

28 Praelectiones in Ieremiae prophetias et lamentationes, vol. III, w: Ioannis Calvini opera 
quae supersunt omnia, vol. XXXIX, ed. E. Reuss, A. Erichson, W. Baldensperger, Bruns- 
vigae 1889, s. 158, Corpus reformatorum. Zob. W. J. Bouwsma, John Calvin. A sixteenth- 
century portrait, N. York-Oxford 1988, s. 54-56.
29 J. W. Allen, A history of political thought in the sixteenth century, London 1957, 
s. 57-58; J. Bauer, Gott, Recht und weltliches Regiment im Werke Calvins, Bonn 1965, 
s. 124, Schriften zur Rechtslehre und Politik, Bd 44.
30 Kluczowe znaczenie ma tu § 31 rozdziału XX wg edycji 1559 r.: „Verum utcunque ipsa 
hominum facta censeantur, Dominus tarnen per ea suum aeque opus exequebatur, quum 
sanguinaria Regum insolentium sceptra confringeret, ac intolerandas dominationes 
everteret. Audiant principes et terreantur. Nobis autem interim summopere cavendum, ne 
illam plenam venerandae maiestatis magistratuum authoritatem, quam Deus gravissimis 
edictis sanxit, etiamsi apud indignissimos resideat, et qui earn sua nequitia, quantum in 
se est, polluunt, spernamus aut violemus. Neque enim, si ultio Domini est effraenatae do- 
minationis correctio, ideo protinus demandatam nobis arbitremur: quibus nullum aliud 
quam parendi et patiendi datum est mandatum. De privatis hominibus semper loquor. 
Nam siqui nunc sint populares magistratus ad moderandam Regum libidinem constituti 
(quales olim erant, qui Lacedaemoniis Regibus oppositi erant Ephori: aut Romanis Con- 
sulibus Tribuni plebis: aut Atheniensium senatui Demarchi: et qua etiam forte potestate, 
ut nunc res habent, funguntur in singulis regnis tres ordines, quum primarios conventus 
peragunt), adeo illos ferrocienti Regum licentiae pro officio intercedere non veto, ut si Reg- 
ibus impotenter grassantibus et humili plebeculae insultantibus conniveant, eorum dis- 
simulationem nefaria perfidia non carere affirmem: quia populi libertatem, cuius se Dei 
ordinatione tutores positos norunt, fraudulenter produnt", Ioannis Calvini opera selecta, 
vol. V, s. 501. Zob. interpretacje tego fragmentu, m.in.: H. Baron, Calvinist republicanism 
and its historical roots (1939), w: Calvin and Calvinism, s. 50-55; J. T. McNeill, Democratic 
elements in Calvin's thought (1949), w: ibidem, s. 30-35; J. T. McNeill, Introduction, w: 
J. Calvin, On God and political duty, ed. J. T. McNeill, N. York 1950, s. XVIII-XIX; H. Höpfl, 
The Christian polity of John Calvin, Cambridge 1985, s. 152-171; W. J. Bouwsma, John 
Calvin. A sixteenth-century portrait, N. York-Oxford 1988, s. 207-209.
31 W. S. Stankiewicz, Politics and religion in seventeenth century France. A study of politi­
cal ideas from Monarchomachs to Bayle, as reflected in the toleration controversy, Berke­
ley-Los Angeles 1960, s. 11.
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oboedientia. Byłoby to je d n a k  założenie sprzeczne z przytoczoną wyżej 
op in ią  J a n u sz a  Tazbira32.

Przyjrzyjm y się bliżej polskiej edycji tek s tu  Kalwina. J e s t to d ru k  no ­
tow any przez E stre ichera33, n a  karcie  tytułowej b rak  m iejsca w ydan ia  
oraz — co ciekawsze — także  inform acji o autorze i tłum aczu . W yekspo­
now ano za to w erset z L istu św. Pawła do Rzym ian: „A ta k  kto się prze- 
ciw ia zw irzchności, Bożem u rządow i przeciw ia się. A którzy się sp rze­
ciw iają, sobie sam i potępienie biorą" — cy ta t ten  uznać  m ożna za de­
m onstrację  oficjalnych intencji anonim owego tłum acza-w ydaw cy, k tóry  
nazw isko  au to ra  tek stu  przyw ołał dopiero w dedykacji.

Znacznie większe pole do in terp re tac ji daje owa, licząca prawie 
5 stron , dedykacja poprzedzająca tek st Kalwina. T łum acz określający się 
jako  „sługa w C hrystusie  m inim us", a  więc duchow ny ewangelicki, sk ie­
row ał j ą  do sta ro sty  lelowskiego A ndrzeja S zafrańca  z Pieskowej Skały. 
Był to kalw in ista , syn zm arłego w 1598 r. wybitnego przywódcy ewangeli­
ków m ałopolskich, eks-wojewody sandom ierskiego S tan isław a S zafrań ­
ca. Wiemy zaś, że Szafraniec senior po w ycofaniu się z polityki w końcu 
lat osiem dziesiątych, o sta tn ie  la ta  życia poświęcił działalności kościel­
nej, um acn ia jąc  w osłabionej secesją a n ty try n ita rzy  Jednocie M ałopol­
skiej k a lw ińską  ortodoksję34. Być może częścią tej akcji był projekt edycji 
p rzek ład u  Kalwina? Potwierdzony przez dedykację zw iązek Szafrańców  
z tym  w ydaniem  sugerow ałby poszukiw anie au to ra  p rzek ładu  w śród d u ­
chow nych Jedno ty  Małopolskiej. Od raz u  z resz tą  nasuw a  się h ipotetycz­
n a  k a n d y d a tu ra  pasto ra  z sąsiadującego z dobram i Szafrańców  zboru re ­
form owanego we Włoszczowej, Grzegorza z Żarnow ca (1528-1601), au to ra  
m .in. Postylli albo w ykładów  ewanielijej niedzielnych i św ią t uroczystych 
p rze z  cały  rok, pism  teologiczno-polem icznych, a  zapew ne także  uczest­
n ik a  polem iki wokół konfederacji w arszaw skiej35.

Tekst dedykacji potw ierdza intencję sygnalizow aną przez um ieszczo­
ny n a  stronie tytułowej cytat. J u ż  w pierw szym  zdan iu  polski tłum acz 
K alw ina stw ierdza, że ewangelicy postrzegan i są  często jako  wrogowie 
w ładzy państwowej, a następn ie  doprecyzowuje: „Jako jeden  niekiedy 
śm iał to mówić i pisać, że kto nie je s t pap ista , ten  też an i regista , to jest, 
kto  nie je s t poddany an i posłuszny  papieżowi, ten  też an i królowi"36. Opi­
nie tak ie  szerzą złą opinię o ew angelikach „między spoiną w narodzie, 
w języ k u  i we krw i bracią", czyli sz lachtą , ale także  pobudzają przeciw 
nim  „zw irzchność przedniejszą", czyli w ładzę królew ską37. Aby przeciw­
staw ić się tej niebezpiecznej d la p ro testan tyzm u tendencji, „zdało mi się 
tę książeczkę m aluczką, przez uczonego i pobożnego m ęża D. J a n a  Kal­
32 Zob. przyp. 14 oraz J. Tazbir, Reformacja jako ruch umysłowy, s. 39-40.
33 Estreicher, XXX, 3, s. 187; korzystamy z egzemplarza Biblioteki Kórnickiej Cim. Q 2665 
za pośrednictwem mf BN 2472.
34 H. Kowalska, Stanisław Szafraniec z Pieskowej Skały, OiRwP, III, 1958, s. 93-131; 
A. Kawecka-Gryczowa, Przyczynek do biografii Stanisława Szafrańca, XVII, 1972, s. 189- 
190.
35 H. Kowalska, Grzegorz z Żarnowca, PSB, t. IX, 1960, s. 91-93; J. Winiarska, op. cit., 
s. 58.
36 O zwierzchności, k. a II.
37 Ibidem.
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w ina, łacińsk im  językiem , O zw irzchności św ieckiej n a p isa n ą  n a  polski 
język przetłum aczyć i n a  jaw ią  podać"38 — p isał tłum acz. Dalej odwołu­
jąc  się do Kalwina, dowodzi, że ewangelicy, mimo że stanow czo odm a­
w iają posłuszeństw a papieżowi, są  sługam i C hrystu sa , a  co za tym  idzie 
wiernym i poddanym i szanującym i władze dane  im  od Boga.

O sta tn i akap it dedykacji wydaje się je d n a k  a luz ją  do sy tuacji w Rze­
czypospolitej. T łum acz Kalw ina stw ierdza, że wszyscy ewangelicy b a r­
dzo ubolew ają nad  tym , iż wielu władców „papieżowi czołem bije i nogi 
jego całuje", ale zaraz  znacząco zam yka ten  w ątek, pisząc: „O czym żeby 
szyroce mówić trzeba, n a  ten  czas kro tkości folgując, więcej nie piszę. 
Dosyć n a  tym , że się to oczywiście okazuje, jako  ewangelicy zawsze są  
i chcą  być registam i, chociaż n iechcą być an i są  pap istam i"39. Do tego 
w ątku  pewnej dw uznaczności intencji tłu m acza  i wydawców w ypadnie 
jeszcze wrócić.

Spróbujm y najpierw  odpowiedzieć n a  py tan ie , co skłoniło m ało­
polskich kalw inistów  do opublikow ania w 1599 r. tek s tu  K alwina jako  
dem onstracji ich w ierności wobec władzy państw ow ej. Nic się przecież 
w końcu  XVI w. nie zm ieniło w stanow isku  ich katolickich przeciw ników 
— kontrreform atorzy od daw na głosili, że będące konsekw encją reform a­
cji zróżnicow anie wyznaniowe prowadzić m usi do konfliktów  i osłabienia 
lub naw et obalenia przyrodzonego po rządku  politycznego, a  naw et spo­
łecznego. Także w Polsce od czasów S tan isław a H ozjusza i S tan isław a 
Orzechowskiego w propagandzie katolickiej p opu larny  był a rgum ent, że 
to lerancja lub rów noupraw nienie innowierców prowadzić m usi do zam ie­
szek w ew nętrznych lub naw et obalenia m onarch ii40.

Ideologia kontrreform acji nie u leg ła  zm ianie, wydaje się jednak , że 
w la tach  dziew ięćdziesiątych XVI w. zm ieniła  się sy tu ac ja  społeczna. Po­
woli do głosu dochodzili „nowi katolicy", którzy w konfrontacji z innow ier­
cam i łatwiej dawali posłuch  kontrreform acyjnym  argum entom  i gotowi 
byli przyjąć ta k ą  koncepcję stosunków  w yznaniow ych, k tó ra  n a  miejsce 
wprowadzonego n a  mocy konfederacji w arszaw skiej rów noupraw nienia 
proponow ała tolerancję ro zu m ian ą  jako  w arunkow e przyzwolenie n a  ist­
nienie społeczności m niejszościow ych41. O znaczało to w prak tyce  powrót 
do idei katolickiego p ań stw a  wyznaniowego, co w Rzeczypospolitej szla­
checkiej konsekw entnie głosili w n au czan iu  i propagandzie członkowie 
Tow arzystw a Jezusow ego42.

Najwybitniejszym u  schyłku  XVI w. propagatorem  tej koncepcji był 
w Rzeczypospolitej Piotr S karga i najpew niej jego to p ism a oraz w ypo­
wiedzi m iał n a  myśli anonim ow y tłum acz  J a n a  Kalwina, gdy w spom inał 
o owym „jednym", k tóry  śm iał mówić i pisać, że ewangelicy — odrzucając

38 Ibidem, k. a III.
39 Ibidem, k. A.
40 J. Tazbir, Społeczno-polityczna propaganda, s. 97.
41 J. Tazbir, Kultura polska między renesansem a barokiem, w: Przełom wieków XVI i XVII 
w literaturze i kulturze staropolskiej, pod red. B. Otwinowskiej i J. Pelca, Wrocław 1984, 
s. 22-25 (Studia Staropolskie LII).
42 S. Obirek, Jezuici w Rzeczypospolitej Obojga Narodów w latach 1564-1668. Działalność 
religijna, społeczno-kulturalna i polityczna, Kraków 1996, s. 45-51, 127-149.
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posłuszeństw o papieżowi — nie m ogą być uw ażan i za lojalnych podda­
nych43. Poglądy Skargi są  dobrze zbadane — w zakresie  stosunków  pań- 
s tw o-kośció ł był zwolennikiem  papalistycznych  koncepcji Roberto Bel- 
la rm in a , a  w zakresie politycznym  naw iązyw ał do m onarchistycznych 
poglądów  J e a n a  Bodina44. Do idei m onarchistycznych  odwoływał się 
tak że  w tekstach  an typ ro testanck ich , począw szy od toczonej w pierwszej 
połowie lat osiem dziesiątych polem iki z w ybitnym  teologiem reform owa­
nym  Andrzejem  W olanem45.

Wydaje się jednak , że do otw artej kontrow ersji wokół spraw y lojal­
ności obywatelskiej ewangelików i ich s to su n k u  do w ładzy królewskiej 
doszło dopiero n a  początku  lat dziew ięćdziesiątych, kiedy to w napiętej 
— po zburzen iu  w Krakowie reformowanej św iątyni — atm osferze Skarga 
opublikow ał Upominanie do ewanjelików (Kraków 1592)46. W piśm ie tym  
otw arcie zaatakow ał koncepcję rów noupraw nienia wyznaniowego oraz 
konfederację w arszaw ską, pisząc: „Przeciw na też je s t i szkodliwa policy- 
jej i Rzeczypospolitej ta  to konfederacyja, bo gdzie różne w iary  i religije 
p an u ją , tam  m usi być różne o rzeczach świeckich rozum ienie i spólnej 
m iłości i zgody rozerw anie, i słabe posłuszeństw o i szanow anie zw ierzch­
ności, bez czego Rzeczpospolita mdleje i um iera"47. Odpowiedź zna laz ła  
się w polem ice R espons w poryw czą dany  na upom inanie do ew anjeli­
ków (Toruń 1592), której n ieznany  au to r stw ierdził m ało przekonująco: 
„I konfederacyjej, i ewanjelikom  n ik t nie może zadać lekkiego zw ierzch­
ności poważenia". A potem  w skazał n a  a n ty try n ita rzy  jako  tych, którzy 
tłum aczyć  się pow inni z niechęci do zajm ow ania urzędów  św ieckich48.

Kolejny a tak  Skargi n a  konfederację w arszaw ską jeszcze mocniej 
oskarżał niekatolików o szkodzenie in teresom  Rzeczypospolitej, poświęco­
n a  była tem u  czw arta część wydanego w Krakowie w 1595 r. Procesu kon­
federacy je j zaty tułow ana „O szkodach i u tra tac h , które herezyje chrześci­
jań s tw u  i policyjom abo Rzeczypospolitym przynoszą"49. Nic dziwnego, że 
tym  razem  odpowiedź polem isty ewangelickiego, zapew ne w spom nianego 
już  wyżej Grzegorza z Żarnowca, była m ocniejsza. W piśm ie pod tytułem  
Obrona przeciw  procesowi konfederacyjef50 krótko, ale stanowczo zaprze­

43 Zob. przyp. 38.
44 J. Tazbir, Piotr Skarga. Szermierz kontrreformacji, Warszawa 1978, s. 168-169; S. Obi- 
rek, Wizja Kościoła i państwa w kazaniach ks. Piotra Skargi SJ, Kraków 1994, s. 199- 
210.
45 T. Grabowski, Piotr Skarga na tle katolickiej literatury religijnej w Polsce wieku XVI. 
1536-1612, Kraków 1913, s. 322.
46 [P. Skarga], Upominanie do ewanjelików i do wszystkich społem niekatolików iż o ska­
żenie zborów krakowskich gniewać się i nic nowego i burzliwego zaczynać nie mają, wyd. 
M. Korolko, w: Id., Klejnot swobodnego sumienia. Polemika wokół konfederacji warszaw­
skiej w latach 1573-1658, Warszawa 1974, s. 177-213.
47 Ibidem, s. 183.
48 Respons w porywczą dany na upominanie do ewanjelików o zburzenie zboru krakow­
skiego i na przestrogę do katolików od kogoś uczynioną w roku 1592, wyd. M. Korolko, 
op. cit., s. 232-233.
49 M. Korolko, op. cit., s. 99-100.
50 Obrona przeciw procesowi konfederacyjej teraz przed sejmem krakowskim wydanej, 
w którym jest jasne okazanie, że ewanjelicy konfederacyjej się upominając, nie żadnej in­
szej rzeczy żądają, jedno samego pokoju, wyd. M. Korolko, op. cit., s. 261-292.
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czył tezie Skargi, iż rów noupraw nienie wielu w yznań oznacza dopusz­
czenie głoszenia poglądów wrogich porządkowi politycznem u, w efekcie 
upadek  m onarchii i dobrych obyczajów, a  w końcu  i państw a. Polem ista 
ewangelicki odwoływał się do dośw iadczenia czytelników, a rgum entu jąc, 
iż od czasu  ja k  przed ponad  dw udziestu  laty przyjęto konfederację w ar­
szaw ską n ik t nie szerzył w Rzeczypospolitej n a u k  przeciw nych jej po rząd ­
kowi politycznem u, a  konfederacja została  uchw alona w łaśnie po to, aby 
bez sporów pomiędzy przedstaw icielam i różnych w yznań wybierać królów 
i bronić ojczyzny. Rów noupraw nienie wyznaniowe je s t więc gw arancją, 
a nie zagrożeniem  pokoju politycznego51.

Jak o  prawdziwe zagrożenie d la  praw  politycznych niekatolików  ode­
b rane  zostać mogły w ydane w 1597 r. K azania sejm owe Piotra Skargi. 
Nie będziem y tu  analizow ać tych znanych  i w ielokrotnie om aw ianych 
tekstów 52. Skupim y się tylko n a  rozsianych  w n ich  o skarżen iach  o lek­
ceważenie i wrogość wobec w ładzy królewskiej, k tó ra  charak teryzow ać 
m ia ła  niekatolików. Wydaje się, że u k ład a ją  się one w konsekw entną  c a ­
łość, k tó ra  przekonać m ia ła  katolickich czytelników, iż innowiercy nie 
zasługu ją  n a  polityczne rów noupraw nienie53. J u ż  w „K azaniu pierw szym  
n a  początku  sejm u przy ś. m szy sejmowej" znajdujem y tezę naw iązu jącą  
do bezkrólew ia po śm ierci S tefana Batorego: „Nadto nam nożyło się w tym  
królestw ie ludzi złych barzo [...] a  gdzie mogą, b u n ty  i zmowy czynią, 
n a  u rząd  Boży szem rząc i potw arzy zm yślając, i do rozruchów  i now in 
nam aw iając"54. Mowa tu  nie tylko o politycznych przeciw nikach k an d y ­
d a tu ry  późniejszego Zygm unta III, lecz także  o politycznych przyw ód­
cach protestantów . Rem edium  n a  spory  m iał być powrót do wyznaniowej 
jedności: „Przetoż odnówcie m iędzy sobą święty pokój, zgodę i jedność. 
W yrzućcie kacerstw a, k tóre są  wszytkiej niezgody m atką"55.

W „K azaniu trzecim  o drugiej chorobie Rzeczypospolitej, k tó ra  je s t 
z niezgody domowej" S karga rozw inął tezę o różnow ierstw ie jako  przy­
czynie n ieporozum ień politycznych w Rzeczypospolitej: „kacerstw a i róż­
ne fałszywe wiary, które jednę  praw dziw ą zepsow ać chcą, p rzyczyną są  
naprzedn iejszą tych niezgod w aszych"56, aby za raz  potem  stw ierdzić, 
że: „Niemała też jes t przyczyna niezgod: lekkie uw ażenie królewskiej od 
Boga zw ierzchności"57. W efekcie pow staw ała sugestia  zw iązku pom iędzy 
rów noupraw nieniem  w yznaniow ym  a lekcew ażniem  władzy królewskiej 
w Rzeczypospolitej, choć przecież p ro testanc i stanow ili tylko część, i to 
nie zawsze najw ażniejszą, antydw orskiej opozycji.

„Kazanie czw arte o trzeciej chorobie Rzeczypospolitej, k tó ra  je s t n a ­
ruszen ie  religiej katolickiej przez zarazę  heretycką" w całości pośw ięcone
51 Ibidem, s. 276-277.
52 T. Grabowski, op. cit., s. 399-446; S. Windakiewicz, Piotr Skarga, Kraków 1925, s. 158- 
185; S. Kot, „Wstęp", w: R Skarga, Kazania sejmowe, oprac. S. Kot, Kraków 1925 BN; 
J. Tazbir, Piotr Skarga, s. 136-163.
53 Korzystamy z: R Skarga, Kazania sejmowe, oprac. J. Tazbir, M. Korolko, Wrocław 1984 
(wyd. IV uzupełnione) BN.
54 Ibidem, s. 10-11.
55 Ibidem, s. 21.
56 Ibidem, s. 73.
57 Ibidem, s. 74.
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zostało atakow i n a  niekatolików, k tórzy  sam ym  swym  istn ieniem  niszczą 
państw o. O stateczne w nioski p rzedstaw ił S karga w „K azaniu p iątym  jako 
katolicka w iara  policyj i królestw  szczęśliw ie dochowywa, a  heretyctw o je 
obala". Za pew nik uznał, że „gdzie około w iary  i rzeczy Boskich zgody nie 
masz, ta m  i w rzeczach świeckich, w w policyjej być nie może"58, a  więc 
porozum ienie polityczne niemożliwe je s t pom iędzy innow iercam i. Z tego 
w yciągnął wniosek, że „Jedność w iary  Bożej czyni jedno zgodne króle­
stwo, a  herezyje i różne w iary  dzielą kró lestw a i rozdziałem  je gubią"59. 
Ju ż  więc nie tylko rów noupraw nienie polityczne niekatolików, ale w ogóle 
ich tolerow anie w państw ie je s t d lań  zagrożeniem . Tym sam ym  ci, k tó ­
rzy up iera ją  się przy rów noupraw nieniu  oraz sw obodach wyznaniowych, 
szkodzą Rzeczypospolitej.

W końcowych p a rtiach  piątego k a z a n ia  S karga uciekł się wreszcie 
do swoistej in terpretacji ewangelickiej doktryny  predestynacji, stw ier­
dzając, że ci, którzy nie w ierzą w p o śm ie rtn ą  ka rę  za grzechy, pozba­
wieni są  w szelkich ham ulców  w życiu doczesnym  — także  politycznym: 
„przeto herezyje nie mogą czynić bonos cives"60. N astępnie zaś w oczywi­
ście złej wierze przypisał p ro testan tom  poglądy anabaptystów : „I teraz  są  
tak ie  m iędzy lu try  i ewangeliki błędy, k tóre nauczają, iż u rzędn ik , król 
abo s ta ro s ta , w grzechu śm ierte lnym  będąc, u rząd  traci, i n ik t go nie 
w inien słuchać. Co może być n a  tę ta k  z łą  nau k ę  do swej wolej i sedy- 
cyj, i w zruszen ia  pokoju pospolitego sposobniejszego?"61. A więc nie tylko 
rów noupraw nienie wyznaniowe jes t p rzyczyną zagrożenia d la  Rzeczypo­
spolitej, lecz także  szkodzą jej p ro testanccy  teologowie szerzący poglądy 
sk łan ia jące  do an arch ii i buntów  przeciw  legalnej władzy. O statecznym  
celem Skargi była nie tylko likw idacja rów noupraw nienia i przejście do 
tolerow ania przez katolickie państw o w yznaniow ych m niejszości. Jego 
koncepcja pań stw a  zaprezentow ana w K azaniach  sejm owych z a k ład a ła  
likw idację wyznaniowego zróżnicow ania w ogóle, bowiem nie tylko z re ­
ligijnego, ale także  z politycznego p u n k tu  w idzenia innow iercy stanow ili 
zagrożenie d la  Rzeczypospolitej.

Być może tak ie  w łaśnie, radykalne  postaw ienie spraw y przez Skargę 
w 1597 r. skłoniło m ałopolskich ew angelików do p rzedstaw ienia  w języku 
polskim  doktryny  politycznej J a n a  Kalwina. A utorytet genewskiego re ­
form atora rozwiać m iał w ątpliwości tych, którzy pod wpływem  niezgod­
nej z p raw dą argum entacji K azań  sejm owych, a  szczególnie „K azania 
piątego" sk łonn i byli podejrzewać kalw inistów  o wrogi lub przynajm niej 
lekcew ażący do Rzeczypospolitej s to sunek . W ten  sposób Kalwin nie tyl­
ko pośm iertn ie  wziął udział w polem ice wokół konfederacji w arszaw skiej, 
i to w gronie jej zwolenników, co za życia byłoby d lań  raczej t ru d n ą  de­
cyzją, ale także  dostarczył swym  polskim  w spółwyznawcom  alibi w za ­
kresie obywatelskiej lojalności.

58 Ibidem, s. 113.
59 Ibidem, s. 115.
60 Ibidem, s. 123.
61 Ibidem, s. 124.
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Nie możemy jed n ak , w racając  do w spom nianej wyżej dw uznacz­
ności sform ułow ania w dedykacji tłu m ac z a  O zw ierzchności świeckiej, 
nie w spom nieć także  o tym , że pub likacja  politycznej doktryny  K alwina 
w Rzeczypospolitej w 1599 r. m ogła m ieć d rug ie  dno. Oficjalnie potw ier­
dza ła  obywatelskie kw alifikacje polsk ich  kalw inistów , w ykazując, że 
najw ybitniejszy teolog tego n u r tu  reform acji m iał ew identnie „państw o- 
wotwórcze" poglądy. Nie u lega je d n a k  wątpliw ości, że elity ewangelickie 
w Polsce i w Wielkim Księstwie Litew skim  orientow ały się w głównych 
k ie ru n k ach  rozwoju dok tryn  polityczno-teologicznych kalw inizm u po 
1573 r. Może pub likacja  w języku  polskim  tek s tu , do którego odwoływali 
się budzący  w spółcześnie tak ie  za in teresow anie  zwolennicy teorii praw a 
oporu wobec m onarchii, m ia ła  też n a  celu ideologiczne podbudow anie 
dz ia łań  p ro testanck ich  opozycjonistów w ystępujących  przeciw planom  
w zm ocnienia władzy m onarszej snu tym  przez Zygm unta III i jego oto­
czenie, m .in. w łaśnie ks. Skargę, czego m ocnym  w yrazem  były K azania 
sejmowe.

W skazywać n a  to m ogą pew ne zm iany  w prow adzone do p rzek ładu  
w s to su n k u  do oryginalnego tek s tu  K alw ina. T łum acz, k tóry  n a  ogół 
wiernie oddaw ał oryginał, dokonał więc dość charak te rystycznych  m o­
dyfikacji. Przede w szystkim  u s u n ą ł  cały  p u n k t 5 rozdziału  XX, gdzie 
Kalwin potępił przeciw ników tezy o n ieograniczonej, bo pochodzącej od 
Boga w ładzy królewskiej, u zn a jąc  ich za  zw olenników a n a rc h ii62. Poza 
tym  w tekście polskim  dokonano pew nych skrótów  i zabiegów dostoso­
w ujących go do polskich realiów, czego najbardziej znaczący przykład 
m am y pod koniec, w punkcie  30 (p. 31 oryginału), gdzie mowa o w a ru n ­
kach, w k tórych dopuszczalny je s t opór przeciw  władzy ty rańsk iej. „Bo 
jeśli gdzie są  jak ie  u rzędy  i stany, d la  ham o w an ia  swowolnych panów  
postanow ione (jakowi byli niekiedy u  Lacedem ończyków i Rzymianów, 
także  w Ateniech, i te raz  bez w ątp ien ia  n a  sejm iech pospolitych) ta k o ­
wym godzi się to czynić co ich pow inność niesie"63. U praszczając wywód 
Kalwina, tłum acz  potw ierdził tu  po p ro s tu  p o s tu la t sejmowej kontroli 
władzy królewskiej w Rzeczypospolitej.

W ykorzystanie przez m ałopolskich ewangelików au to ry te tu  J a n a  
K alwina w dyskusji wokół konfederacji w arszaw skiej wydaje się potw ier­
dzać opinię Antoniego M ączaka, że „społeczeństw o szlacheckie tworzyło

62 „Excipiunt qui anarchiam inducere cuperent, quanvis olim rudi populo praefuerint Re­
ges ac Iudices, hodie tarnen perfectioni, quam Christus cum Evangelio so attulit, minime 
qudrare servile illud gubernandi genus. In quo non suam modo inscitiam, sed Diabolicum 
fastum produnt, dum perfectionem sibi arrogant, cuius ne cetesima quidem pars in illis 
conspicitur", Joannis Calvini Opera selecta, vol. V, ed. cit., s. 475-476.
63 Karta E III przekładu; tekst oryginalny: „Nam siqui nunc sint populares magistratus 
ad moderandam Regum libidinem constituti (quales olim erant, qui Lacedaemoniis Re- 
gibus oppositi erant Ephori: aut Romanis Consulibus Tribuni plebis: aut Atheniensium 
senatui Demarchi: et qua etiam forte potestate, ut nunc res habent, fubguntur in singulis 
regnic tres ordines, quum primarios conventus peragunt), adeo illos ferocienti Regum 
licentiae pro officio intercedere non veto, ut si Regibus impotenter grassantibus et hunili 
plebeculae insultatntibus conniveant, eorum dissimulationem nefaria perfidia non carere 
affirmem: quia populi libertatem, cuius se Dei ordinatione tutores positos norunt, frau- 
dulenter produnt", ibidem, s. 501.
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w łasną  koncepcję s to su n k u  m iędzy społeczeństw em  i państw em , swo­
iste ujęcie racji n arodu  niekoniecznie tożsam ej z rac ją  s tan u , zw łaszcza 
z racją  s ta n u  uosobioną w m onarsze i jego dworze"64. Dotyczy to zresz tą  
nie tylko ewangelików niejako skazanych  n a  opozycje wobec konfesjo- 
nalizacyjnych koncepcji dw oru Zygm unta III, lecz także  podobne ten ­
dencje dostrzegam y równo cześnie w śród katolików. Przykładem  w ydany 
w 1595 r. p rzekład  najsłynniejszego w spółcześnie tra k ta tu  politycznego, 
De politicorum J u s tu s a  L ipsiusa, opracow any przez protegowanego przez 
J a n a  Firleja i J a n a  Zam oyskiego Pawła Szczerbica. Modyfikacje w prow a­
dzone do drugiego w ydan ia  z 1608 r. zdają  się w skazyw ać, że i ta  edycja 
nie zdobyła u z n a n ia  w k ręg u  nadw ornych teologów65. W ypracowywane 
n a  przełomie XVI i XVII w. w opozycji do ideologii dworskiej szlachec­
kie koncepcje racji s ta n u  Rzeczypospolitej ciągle jeszcze naw iązyw ały 
do nieakceptow anych przez Kościół katolicki nurtów  europejskiej myśli 
politycznej.

Die p o ln isc h e  Ü b e rs e tz u n g  d e s  XX. K ap ite ls  d es  IV. B u c h e s  
In s titu tio  C h r is t ia n a e  relig ion is von  J o h a n n e s  C a lv in

Es scheint, dass die Gründe für das Interesse des Adels im Königreich Polen 
und im Großfürstentum Litauen an dem Calvinismus in der zweiten Hälfte des 
16. Jh. sowie der Rahmen dieses Interesses noch nicht genügend erforscht sind. 
Einerseits kann die geringe Zahl der polnischen Ausgaben und Übersetzungen 
der Arbeiten von Johannes Calvin von der Oberflächlichkeit dieses Interesses 
zeugen. Andererseits jedoch konnten die politischen Ideen Calvins, die im In­
stitutio christianae religionis enthalten sind, für den Adel in der Adelsrepublik 
noch um die Wende des 16. zum 17.Jh. anziehend sein, als die Protestanten 
sich in einem Lager mit den katholischen Verteidigern der Adelsdemokratie ein­
fanden, die von Politikern aus den Kreisen des Hofes des Königs Sigismunds 
III. Wasa in Frage gestellt wurde. Die von dem königlichen Hof forcierte Politik 
der Festigung der königlichen Macht und der katholischen Konfessionalisierung 
der multikonfessionellen Gesellschaft der Adelsrepublik rief Proteste hervor, die 
ihren Niederschlag auch in der Publizistik fanden. Es scheint, dass die im Ar­
tikel besprochene polnische Übersetzung des XX. Kapitels des IV. Buches der 
Institutio von Calvin, die im Jahre 1599 im Kreise kleinpolnischer Protestanten 
des reformierten Glaubens vorbereitet und herausgegeben wurde, eine Antwort 
auf die Anschauungen katholischer Monarchisten, vor allem des Jesuiten Pio­
tr Skarga sein sollte, die er in Schriften, die in den 90er Jahren veröffentlicht 
wurden, vor allem jedoch in den 1597 herausgegebenen Sejmpredigten zum Aus­
druck brachte.

64 A. Mączak, Przełom stulecia przełomem losów Rzeczypospolitej?, w: Przełom wieków, 
s. 46.
65 A. Kempfi, O tłumaczeniach Justusa Lipsiusa w piśmiennictwie staropolskim, Studia 
i materiały z dziejów nauki polskiej, ser. A, z. 5, 1962, s. 41-65; K. Lepszy, Firlej Jan z Dą­
browicy, PSB, t. VII, Kraków 1948-1958, s. 7.
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